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Tępienie chrząszcza majowego.

O  K Ó L N I K

do wszystkich Zw. gm., Przeł. ob. dw. i Zarządów szkó' 
ludowych w. powiecie kolbuszowskina.

Ze względu na zbliżającą się porę rójki chrząszcza 
majowego zwracam uwagę Zw. gm., Przef. ob. dw. 
i Zarz. szk. lud. na klęskę, na jaką nr, ażone być mogą 
gospodarstwa rolne i leśne w razie nadmiernego rozmno­
żenia się tego szkodnika, i p decam, aby stosowni 2 do 
okdników  wydanych w tej mierze w poprzednich latach 
dołożyła (o) starań, aby właściciele gospodarstw rolny* h 
i leśnych, oraz posiadacze sadów, parków, p lan tac ji i 
t. p. z całą energią zajęli się w czasie rójki tęp en em 
chrząszcza nmjowego a następnie także tępieniem )ego 
pędraka w czasie uprawy r,.li i podczas zbioru zie­
miopłodów.

Zwracam zarazem uwagę, że tępienie tego szko­
dnika może odnieść tylko wtenczas pożądany skutek, je ­
żeli będzie przeprowadzone w stosownym czasie i w od­
powiedni sposób.

Najskuteczniej możnaby przeprowadzić tępienie 
chrząszcza majowego przy pomocy dzieci szkolnych, jak  
to się dzieje w innych prowincyach Monarchii.

Zalecam przeto p. p. Kierownikom szkól, ażeby 
w interesie dobra publicznego zachęcali dzieci szkolne do 
tępienia chrząszcza majowego, oraz poi cam Zw gm., 
ażeby corocznie wstawiały do prelim inarza wydatków 
gminnych stosowną kwotę n* premie dla dzieci szkol­
nych, które wykażą się największą ilością zebranych 
chrząszczy.

Nadmieniam, że galic. c. k. Towarzystwo 
gospodarskie we Lwowie oświadczyło gotowość udzie­
lania premii w formie nożów, drzewek i t. p. dla osób, 
które przy tępieniu tego szkodnika się odznaczą.

PREN UM ERATĘ Kor 5 rocznie należy nadsyłać 
wprost do c. k. Starostw a w K o lb u sz o w e j.=

O rozmiarach rójki i rezultacie tępienia chrzą­
szcza, jakoteż jego pędraka należy zdać sprawę c. k. 
Starostwu najdalej do 10 września 1913 a zarazem po­
dać szczegółowo osoby, które okazały szczególną gor­
liwość w tępieniu tego szkodnika a którym należałoby 
przyznać premie ofiarowane przez c. k. Towarzystwo 
gospodarskie.

C. k. Starosta
D r. M d ly d s  w r .

I. Towarzystwo leśne galicyjskie.

L. 326 Lwów dnia 12 maja 1908.

Do Wysokiego c. k. Namiestnictwa
we Lwowie.

Znaczenie ptactwa pożyte -znego dla gospodarstwa 
ogólnego jest niezwykle, wielkie, a stopień jego tem 
wyższy, im bardziej z postępem k u ltu ry  ogólnej zmie­
niają się stosunki miejscowe na niekorzyść ptactwa.

W raz z rozwojem roi uctwa i leśnictwa zmniejsza 
się sposobnosw do odpowiedniej rozmnoży, znikają bo­
wiem z pól i łąk zarośla, a z lasów ustępują starodrze- 
wia, dające sposobność do gnieżdżenia się. Ponieważ 
te miejsca są głównymi punktami, w których ptactwo 
wywodzić Tę może, przeto naprowadzenie wyłącznie 
tylko tego szczegółu, że one znikają, wystarczy, ażeby 
udowodnić^ że stan ptactwa pożytecznego zmniejszać się 
musi. Istotnie też zauważono w naszym Kraju wszędzie, 
a baczniejsi obserwatorowie stw ierdzają fak t z całą sta­
nowczością i jednomyślnie, ze ilość ptactwa pożytecz­
nego nieproporcjonalnie się zmniejsza. W  ten sposób 
zwichniętą zostaia równowaga w naturze, co jak  wia­
domo nigdy nie jest z korzyścią dla gospodarczej dzia­
łalności człowieka połączone. Rezultaty nie dały tfż  
długo na siebie czekać. W  równej mierze bowiem 
z ubytkiem tych niezmordowanych pracowników w ni­
szczeniu rozmaitych szkodników ze świata owadów tak 
w leśnictwie, jak i rolnictwie, zwiększa się il *ść tych 
ostatnich.
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Następstwem tego objawu są, pomijając nawet 
stnm ę estetyczną, nachr dotkliw e szkody w j łonach 
rozciągające się na bardzo znaczne ob -zary kraju. Wy 
stępują gromadnie, a nader szkodliwie nawet tak  e owa­
dy, których doiyclczas za szkodliwe nie u rażano , bądź 
też ilość dotychczas była mała n. p. głogowiec. Lecz 
i owady znane nam oddawma jako dotkliwe szkodniki 
rozmnażają się w sposób dla n iek tón  ch gos; odarstw 
wprost ruinę przynoszący. Mniszka barczatka i sówka 
w tak  znacznych ilościach, jak obecnie, zdaje się są już 
stałymi gośćmi naszych lasów7, a pladze tej w , wołają­
cej dotkliwe straty  materyalne może, jak  to już k ilka­
krotnie ze slrony fachoivej stwierdzono, zapobiedz ze 
skutkiem  wyłącznie tylko ptactwo pożyteczne. Czynność 
człowieka zapobiegawcza, a bezpośrednia je^t w tym 
względzie prawie bez rezu’tntu, a tylko poś ednia jest 
•wiaściwą i wskazaną, do tej drugiej należy międ y in- 
nenii głównie pomoc udzielona ptactwu w celach ro­
zmnoży. Lecz tylko ma'a część naszego społeczeństwa 
je s t świadomą tak  ważności ptactw a pożytecznego, jak  
i zadań, jak ie  ptactwo ma wypełniać w gospodarstwie.

,  * f

cgólnem. Większa część natomiast jest, jeżeli już ma. 
niechętną, to przy najmniej zupełnie obojętną. W  je j o- 
czcch i dbywa s ę niszczenie gniazd, wybieranie jaj i p i­
skląt, łowienie sidłami, samotrzaskami i t. p., sprzedaż 
publiczna ptak i,w, których łowienie jes t zabronione. Na­
si mali wiejscy pastuszkowie głównie z nieświadomości 
z'ego przyczyniają się nie mniej pilnie do zmniejszenia 
sie ogólnegoBjitanu. Kotu dzień i noc po polach się wra- 
Jęsaąeem u i cfetńn własnego zupełnie niepilnnjąecmii, 
a największemu 11 eprzyjacielowi ptactwa drobnego, u- 
dziela ochrony nawet ustawa i to łowiecka.

Zrozumienie ważności ptactwa pożytecznego dla 
gospodarstwa ogólnego, szczególniej u włościan jest je- 
Szr.zfl uiedost .teczne. Wprawrdzie istnieje u nas ustawa 
o ochronm ptactw a pńżytecznego. alef-jost ona prawńe 
nieznaną, zresztą zaś sak długo bezwartcścic*wą, aż p"- 
znanie celów7, do ktńrych ona dąży, przejdzie w krew 
całego społeczeństwa.

Wobec tak smutnego nastroju spolrn zeustwa. 
w sprawie dla interesów gospodarstwa ogólno - krajowe­
go żywotnej spada obowiązek przeciwdziałania na po­
wołane czynniki czy to przez ostrzejsze zastosowanie 
postanowień istniejącej ustawy, czy też przez odpowie­
dnie rozszf rżenie takicJi wiadon ości, któreby ludność 
w kierunku pożądanym uświadamiały.

W; uziiarrlu wielkiej ważności ptactwa płoży toczne­
go dla gospodarstwa w ogóle, a leśnego w szczegó no- 
Bci W alne Zgromadzenie gal. Towarzystwa leśnego, od­
byte w Krakowie wr r. 1907 a połączone z ogólnym 
zjazdem leśników polskich, poleciło jednogłośną uchwa­
łą  W ydziałowi Towarzystwu, ażeby: „poczynił odpowie­
dnie kroki u Władz tak  rządowych, jak  i autonomi­
cznych celem rozszerzenia tych wiadon mści wśród ogó­
łu mieszkańców

Przedkładając więc tak samą rezolucyę, jak  i 
powyższe uzasadnienie do niej do łaskawego uwzglę­
dnienia i zarządzenia, co za wskazane uznane zostanie,

zwracamy uwagę, że między środkami uświadan iający- 
mi w pierwszym rzędzie jftjst konieczne rozrzucenie po 
kraju odpowiedniej a popularnie napisanej broszurki. 
Niemniej korzystn e mogłyby działać Zarządy szkół j u- 
blicznych, osobliwe, ludowych przez pouczanie młodzie­
ży szkolnej i zachęcanie do umieszczania sztucznych 
gniazd, księża i wszelkie inne powołane wńad-e i urzę­
dy, a sądzimy, że przez poruszenie tej tak  bardzo wa­
żnej sprawy przyczynimy się tern samem do podniesie­
nia się t  rałowego gospodarstwa nie tylko leśnego, lecz 
też i ogólnego.

Za WydzjM galicyjskiego Towarzystwa leśnego:
Za P rezesa : S ek re‘aiz i cz’unek \Vydzia.tui

Ko dianow ski w r. J .  Dem ianowski w r.

L. 13 141/913. W Kolbuszowej dnia 30 kwietnia 1913
1.

Ochrona ptactwa pożytecznego.

I .  O K Ó L N I K

W SZ Y ST K IM  Z\V. GM. i P R Z E Ł Ó Ż . OB. D W . 
w P O W IE C IE  K O L B U SZ O W SK IM

wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa z d. 12

stycznia 1909 L. XVI. 1 ex 1908, którego treść

w czasie właściwym zakomunikowano Zw. gm. i Przeł. 
oh. dw., udzielam do wiadomości z poleceniem, aby oto­
czyły ptactw o pożyteczne jak najtroskliw szą opieką, 
pouczając przy każdej sposobności ludność tamtejszą o 
znaczeniu tego ptactwm dla ogólnego gospodarstwa k ra ­
jowego i usuwając to wszystko, co mogłoby wpłynąć 
szkodbwiŁjna ego osiedlenie się i rozmnożenie.

W tym celu winni Naczelnicy gmin przedewszy- 
stkiem śctśle przestrzegać przepisów ustawy o ochronie 
ptactwa pożytecznego z dnia 21 grndnm 1874 Dz. u. 
kr. Nr. 10. , według których zakazane jest wybieranie i 
psucie jaj i gniazd, chwytanie i zabijanie ptaków niżej 
wymienionych, i karać winnych gizywnami od 2 do 30. 
Koron, a w razie niemożności uiszczenia kary  pieniężnej 
aresztem (id 12. godzin do 3-dni, a nadto konfiskować 
i c. k. Starostwu przedkładać przyrządy do chwytania 
ptaków7 wraz z klatkam i, a schwytane ptaki żywe na­
tychm iast wypuszczać na wolność.

Gdy wybieranie i psucie jaj i gniazd, chwytanie i 
zabijanie ptaków pożytecznych, jako też handel nimi 
zwńaszcza przez młodzież, zakorzenione u nas cd lat 
dawnych, s tał, się plągą, grożącą zupetnem wytępieniem 
ptactwa pożytecznego, muszę szczególny położyć* nacisk 
na jak  na ściślejsze wykonywanió/ przepisów po'- olanej 
ustawy i polecić Naczelnikom gm., aby baczną zwrócili 
uwagę na tak  zwanych ptaszników i z całą surowością 
i bezwzględnością ich karali.

Gdy prze kroczenie popełniono na oh dw., należy 
winnego d* nieść c. k. Starostw u do ukarania.
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Nadmieniam, źe r ’>wno' ześnie polcpkii c. k. żan­
darm er; i, fAy z całą p‘Ifioś;-,iq, czuwała nad wykona­
niem ‘tego okó ln ta lri śledziła za ptasznikanr, oraz od­
noszę się do iVydzia’a powiatowego w Kolbuszowej, aby 
tosamo poleci: organom swoim (strażnikom drogowym).

Za ścisła w  konaire tego okólnika czynił)' Panów 
Naczelników gmin i Prze", o t. d»v. oK^blśęie odęto wie- 
dzialnvu:i.

Spis ptak-jw. których chwytania, zabijania i sprze­
dawania -/a* rania s i ę : Iyos, drozd, śpiewak, opoczniki 
czyli podkamiouki, płochacze, pokrzywia, do których 
należy słowik szary i /słowik rdzawy, rudogonki, gajów­
ki, trzciniczki, mufcharki, strzyżyk czyli mysi król, 

świergotki, pliczki, , ja sk d k i, ul u c h o 1 ó w lc i, 
dzierzby niniejsze, ppmurnik czyli mentel, pełzacz 
czyli zaskórmk] Bargiel czyli kowaiik, k ró lik ', si­
kory, łuszczaki, mianowicie pestkogrYz czyli grubo- 
dziób, jer, zięba, dzwoniec, makolągw i, czecz .ka, czyż. 
szczjTgie!, mazurek, kulczyk, gil, krzywodz'óby, poświer- 
k ibskow rou-i, szpak, kawka, wilga, krz k abm, miano­
wicie kozod'-j, jerzyk, dudek, krasnowronka. Z łażą­
cy h I ukułka, v ąglów i dzięcioł. Sowy z wyją’kiem 
puchacza, -^okół postnika, sokół postu-oczka, sokół kob- 
czylc, sokół myszołów, sokół włochacz i sokół pszcze­
la rz .

II.'kVszy6tk!m Zarządom szkół ludowych w powie­
cie knlbn izowskim udzielam do wiadomości z polfccśniem
otocżSniu pt ictwa pożytecznego troskliwszą, niż dotych­
czas, opieką i dążenia wszęlkiemi si'ami do wytępienia 
zakorzenionego silnie u dzieci'wiejskich a prmchod ą- 
ććgo w latach późniejszych w liPó t pociągu do wybie­
rania i psucia jaj i gniazd ptasich, oraz e d g y ta n a ,  
wiezienia w klatkach lub zabijania ptaków pożytecznych.

Przylesi przypominam Zarządom szkód, że powołana 
ustaw a w §. 9 wkłada na nauczycielstwo ludowe obo­
wiązek wyjaśniania uczni un tak  zwyczajny cli, jak  nie­
dzielnych szkół szkodliwości wybierania gniazd, chwy­

tan ia i zabijania ptactwa pożytecznego, tudzież obowiązek 
przedstawiania im corocznie, a mianowicie przed począ­
tkiem lęgu ptasząt postanowień tej ustawy,

Mam nadzieję, że Szanowne Nauczycielstwo ludowe 
tut. po w iatu uzna tę sprawę za swoją własną i zajmie 
się nią rzetelnie.

III. W szystkim Wielebnym U rzędom parafialnym
w p iwiede kolbuszowskim udzielam do wiadormgc' z u- 
przejihą prośbą o gorliwe zajęcie się sprawTą ochrony 
ptactwa pożytecznego.

IV. W szystkim c. k. Komendom posterunków żan- 
darmeryi w powiecie kolbuszowskim udzielam do wiado­
mości z poleceniem, aby z całą pilnością czuwały nad 
ścisłem wykonaniem przepisów powołanej wyżej ustawy
i niniejszego okólnika, w szczególności śledziły pilnie 
za tak  zwanymi ptasznikami, których liczba z każdym 
ro .iem się wzmaga, ,uko też przekonywały się przy 
każdej patroli, czy naczelnicy gmin wypełniają należy-

Nr. VII.

cie swoje obowiązki w ; owyższym k ifn n łu .

0. k. Starosta
Dr. Maiyds wr.

Ii.  7555/2. W Kolbuszowej dnia 30. kw ietnia 1913 

Iło w a  usta w a  w ojskow a, u w oln ien ie  o:l ophrt pafcatowjjph.

do wszystkich Zw ierzclinościR ^im iych w pow ieei^g  
kol b uszów” skini.

W skutek r  skryptu c. k. M inisterstwa obrony kra­
jowej w Wiedniu z dn$a 31. stycznia 1913 Nr. 114-2 
ex ! 91 U oraz okóilnika <\ k. Namiestnictwa z dnia 24 
lutego 1913 L. V. a. 1695. zawiadarniam. ż korespon­
dencja urzędowa między Urzędami gminu; mi a Urzę­
dami metiykahiymi, o ile dotyczy spraw wojskowych 
lub pospolitego ruszeira, jefet '.rolna od op’aty po­
cztowej.

"ói- k. Starosta
Dr. Mdttjds wr.

O D U I  S.

W  :. 37,321/13. W ,Saw ow ie dnia 5. marca 1913 
Do Zarządu szpitala pn vszecbnej*o (do wszystkiclil.
Ze sp raw ^d ań  przed ifaliuyrh . Wydziałowi krajowemu 
[irzez Wydziały poyyiatowe dla użytku tut. krajowego 
biura pracy okazuje się, że od czasu ożywienia si^T1 ru- 
'6hu robotników, szukających pracy p >za granicami kra­
ju, pojawiają się coraz częścią] przrpadai chorób zara­
źliwych, jak  syfilis, świerzb,; trachoma i gruźlica.

W yd/iai krajowy chcąc za ob'edz złym skutkom 
tej emigracyi, zanim poczyni daUze kroki, poleca Zarzą­
dowi na przyszłość prowadzić ścisłą 1 wyczerpującą e- 
widencyę rob itników wycliodźców, k tó rzy  nabawili się 
w poszczególnych krajach zagranicznych chorób za ra­
źliwych, a mianowicie należy wykazywać:

1). imiennie, ile robotników emigrantów leczyło się. 
w tamtejszym szpitalu, z podaniem miejsca przyna­
leżności,

2). przez które zagraniczne jbiura pracy byli loko­
wani u pracodawców, oraz gdzie byli zajęci,

3). ogólnie zapodać, czy u , pracodawcy mieli za­
bezpieczone warunki należytego pomieszczenia, odpo- 
w ielnią żywsrrśtif* czystość w pomieszkainach, opiekę 
lekarską i t. p. Zieho.lzi b >\viem obawa, że w wielu 
wypadkach robotnicy bywają traktow ani jako materyał 
roboczy, którego pracę trzeba wyzyskać, niedbając zu­
pełnie o ich potrzeby fizyczne, ani moralne.

W ykazy obejmujące powyższe daty należy przed­
kładać W ydziałowi krajowemu (krajowe biuro pracy) co 
pół roku.

PZTKNNTK URZUDOWY

i
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L . 697. W Kolbuszowej dnia 30. kw ietnia 1913

Choroby zakaźne emigrantów.

O kóln ik
wszystkim Zwierzchnościom gminnym, P . P . Lekarzom 

okręgowym i miejsk;m w powiecie

udziela się do wiadomości z wezwaniem do Zw. gm., 
aby chorych tego rodzaju kwalifikujących się do lecze­
nia o ile możności nakłaniały do szukania pomocy w naj­
bliższym szpitalu, zaś do p. p. Lekarzy okręgowych i 
miejskich, aby prowadzili identyczną ewidencyę chorych 
wychodźców a spostrzeżenia Swoje przedkładali za po­
średnictwem Wydziału powiatowego W ydziałowi krajo­
wemu (Krajowe Biuro pracy).

Z W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  

W. Prezes Sekretarz

Ks. Królikowski wr. Sereduicki wr.

L. 11.697/6. W Kolbuszowej dnia 30 kwietnia 1913

O  K  Ó  Ł  N  I  K

do wszystkich Zwierzchności-gminnych w powiecie 
kolbsl|oytskim .

W Y K A Z
osób, którym według pism c. k. Namiestnictwa we Lwo­
wie i c. k. Starostw a w Stryju nie należy udzielać 
wsparć na rachunek gnany przynależności z wyjątkiem 
rzeczywistej i nagłej potrzeby, lecz zastosować postano­
wienia ustawy s/upasowej.
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Czasopismo ilustrow ane „Eetse und Sport? 
w Wiedniu, specyalny zeszyt o Galio,yi.
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w P O W IE C IE  K O L B U SZ O W SK IM

Nakładem czasop:sma ilustrowanego „Reise und 
Sport* w Wiedniu ukazał się zeszyt specyalny, po­
świecony wyłącznie Galicyi, jej stosunkom ekonomicznym 
i kulturalnym , ilustrowany kilkuset zdjęciami z natury 
i reprodukcyami dzieł sztuki. Poszczególne rozprawy są 
piura znakomity, h uczonych ; wytrawnych zn aw cw  sto ­
sunków krajow.rch, Przedmowę napisał M inister Skarbu 
Zaleski, a długi szereg rozpraw traktujących o prze­
sz’ości i teraźniejszości G alicji rozpoczyna artykuł wspól­
nego M inistra Skarbu Bilińskiego.
Raferaty o Krakowie i jego zabytkach napisali: Ko-
neczny, Kopera i Tomkowicz, o Lwowie Czotowski, o 
Rusinach Barw ińską o żydach Laudau, o przemyśle 
naftowym M inister Długosz, o ustroju adirinisfrecyi- 
nym Dr. Julian Tw ard-w ski, o stos, nkach ekono­
micznych prof. Bujak i t. d.

Ze względu na to, że wydawnictwo to ze wszech 
miar zasługuje na poparcie a cena, jest umiarkowana 
(5 K , względnie 6 K.), zawiadamiam Zw goi. (Przeł 
ob. dw.) o pobawieniu się tego dzieła celem ew entual­
nego zaprenumerowania.
W razie zamówienia należy wypełnić arkusz subsk: rpc j- 
ny wedłur poniżej uwidocznionego formularza i nadesłać 
wraz z cenami kupna na moje ręce do IR maja 1913.
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